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Materiały do prac kulturalno-oświatowych mają służyć pomo­
cą w realizacji programu akcji kulturalno-oświatowej w. Ogniskach 
Polskiej Y.-m. C.A..

Nakreślone w nich luźno programy nie są bynajmniej niewzru" 
szalnym szablonem,choćby z uwagi na to,że rozumnie prowadzona akcj0 
o tym charakterze nie może być ujęta w żadne.ścisłe.narzucone,uje­
dnostajnione dla wszystkich środowisk, formy,

Załączane przy okazji zbiory poezyj i piosenek nie oznacza'' 
ją byna jmnie j, że tylko te czy też wszystkie one, powinny być w da­
nej chwili recytowane czy śpiewane»

Referaty.ani co do ich formy,ani co do objętości,nie mają 
narzucać konieczności odczytywania ich pełnej,nie­
zmienionej treści»

Pragniemy przez rozsyłanie tych materiałów zastąpić choć 
w małej części tak poważnie dający się- odczuwać brak książki pol­
skie j , tego" koniecznego źródła i narzędzia przy opracowywaniu te­
matów odczytów i pogadanek,pragniemy'podsuwać jedynie myśli do 
dalszego ich rozpracowywania przez powołanych do pracy w terenie' 
oświatowców»

Na ich to inteligencji,umiejętnóści prowadzenia pracy kul" 
turalno-oświatowej,dobrym wyczuciu poziomu i potrzeb środowisk, 
w których pracują,spoczywa ciężar przystosowywania i ram i treści, 
które jako materiał w Zarysie“od nas otrzymują.

W związku z tym starać się'będziemy zawsze:

a/ aby materiały przez nas dostarczane były przede wszy­
stkim raczej na poziomie' nieco wyższym niż poziom środowisk,dla 
których w większości są one przeznaczone - łatwiej bowiem zawsze 
treść popularyzować niż poziom jej podnosić.

b/ aby materiały były możliwie jak najobszerniejsze,tak 
aby można było z nich czerpać,wybierać i przerabiać w miarę fak­
tycznych potrzeb środowiska,czasu,okoliczności i t.p.

Choielibyśmy,aby w ten sposób,biorąc do ręki nasze mate­
riały,nasi pracownicy oświatowi w terenie znaleźli w nich tę poży" 
toczną pomóc, którą dać im pragniemy.



FRANCUSKIE IMPERIUM KOLONIALNE .

Francja posiada drugie z rzędu, 
rium kolonialne zarówno co do wlelkośoi 
jak ludności, r * * - - - •
tem o 60 # ludność samej metropolii ( 42.000.000*)^

po Wielkiej Brytanii, imp-e- 
. . . n . -----Łbszaru ponad 12.000.000 km2

osiągającej liczbę 70.000*000 dusz, przenoszącej za­

sunięta przez Anglików w XVIII wieku z szeregu terytoriów, 
opanowanych w XVI i XVIT stuleciu, w szczególności z Kanady (gdzie 
jednak jest dziś 3 miliony Francuzów), Indyj oraz licznych wysp na 
oceanach Spokojnym i Indyjskim, potrafiła Francja w XIX i XX stule­
ciu odbudować swoje zamorskie imperium na innych terenach/Zdołała 
dokonać tego z ogromną dla siebie korzyścią przede wszystkim w Afry­
ce Północnej, a więc y swym pobliżu, bo na teren-ch przedzielonych 
od niej tylko Morzem Śródziemnym.

• Fodboj Algeru trwał w wojnach od r. 1830 do 1871., Tunis zdo- 
Marckko trzeba było zdobywać krwawo i opanowywać 

od r.1907 do 1934. Terytoria dzisiejszej Afryki Zachodniej Francus­
kiej opanowywali Francuzi stopniowo od 1855 do 1900 r., Afryki Rów­
nikowej, od 1875 do 1885. Na Madagaskarze, gdzie kolonie handlowe 
francuskie istniały już w XVTT i XVITT stuleciu ( pod którego 'ko­
niec panował tam z ramienia Francji ” cesarz ” Maurycy Beniowski), 
trzeba było stłumić powstanie ludności w laśach 1892 do 1894, po 
czym dopiero opanowano całą wysnę. Liczne wyspy na Pacyfiku (Ocea­
nie Spokojnym) zajęli Francuzi w latach 1840-187.0, a władzę swa 
'bogatych Tndochinach ustalili stopniowo pomiędzy r. 1856 a 1885 

I0.szeregu bitew, w r. 1919 Liga Narodów powierzyła Francji mandat 
opieki nad Syrią i mandat administracyjny nad Togo 1 Kamerunem.

Forma administracyjna posiadłości francuskich jest trojaka: 
1, ¿2A2L.iL. kminietrowane przez Gubernatora Generalnego i urzędni­
ków, mianowanych przez władze rządowe w Paryżu. Kilka z poóród nich, 
zamieszkałych przez znaczniejszą liózbę francuskich obywateli, wy­
biera posłow. i senatorów do ,francuskich Ciał Ustawodawczych w Pa­
ryżu. Alger n.p. jest przyrównany administracyjnie do terenów sa­
mej Francji i podzieiony jest na trzy departamenty. Popularnie mó- 

się o nim, iż jest organicznym Tł przedłużeniem ” Francji.

2°Protektóraty zachowały instytucje administracyjne z przed 
podboju, własnych władców urzędników. Francuscy Rezydenci General­
ni ?oraz podlegli im francuscy urzędnicy pomagają jedynie miejsco­
wym monarchom i ich rządom, w administracyjnym i ekonomicznym urzą­
dzeniu kraju. Wływ ich jest oczywiście decydujący. Reprezentacja 
interesów nafistw pod protektoratem należy do Francji. Autorytetu 
jej pilnują wojskowe garnizony francuskie, niezależnie od krajo­
wych, i jednostki floty wojennej. Ten ustrój ma zastosowanie w Ma- 
rokko, Tunisie, o.raz w Annamie i Kambodży w Tndochinach .
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rin z ramienia, Ligi Narodów należą w-imperium francuskim
n Pmnn P°sia.da autonomię polityczną i administracyj-
ni^onarr/ “ ^?r?ez Pr ze^ st a wi c i eli na miejscu wraz ze swymi gar

V -lotą udziela rządom rady i pomocy do czasu, aż kraj bę-
' ™ S an^ rzĄdzib się w pełni s a mod z i e Ini e. Kamerun i Togo w Af~

frnw^ro6/2*1^11 na.nis^ P°zlom cywilizacyjny ludności są adminiś- 
t nwnH J ez *r8nc^l’ ¿ak własne kolonie, na zasadzie francuskiego ustawodawstwa .

Zestawienie
francuskich posiadłości kolonialnych

Terytorium
I,.- AFRYKA ---------

Fow ierzchnia
2

. • Alger (bez Sahary) • 207.000 km
Tunis 125.000 "
Marokko 43-1.000 ”

. -'Sahara - • . , 3.40'0.000 ’ "
(bez Sah ary) Afryka Zachodnia. 3.7'50. 000 "

.(bez Sahary-) A fry ka- Równikowa 2.&70.0OQ "
Wyspa Madagaskar 616.000 ”■

Ludność

7.200.000
2.600.000
6.400.000 

900.000 
14.500.000
5.000.090
3.800.000

• " ■ Reunion ■
Somali francuskie '

■Afryka ogółem

2.400
22.000

11.223.400

łf •

km2

190.000
70.000

. 40.660.000 dus_4
II. AZJA ■ 2

1 ■ 1
Indochiny- ’■ 736.000 km 23.000.000

-■ Posiadłości.w Indiach 5Ó0 t» 270.00 0• ■ Syria . • - • 203,000 n 3.400,000

Całość w.Azji 939.500
2 

km 26.670.000 dusjL

III.COFANIA ■ ' 2
Nowa Kaledonia 19.800 km 45.000
Nowe Hebrydy 14.000 f? 60.000
Yyspy wschodnie 4.200 łł ■ 40.000

. Wyspy południowe 3,500 V niezamieszkałe

Całość w Oceanii 41.500
li

km 145.00C dusz
IV. AMFRYKA 2

St. Pierre .i Miguel on 240 km 4,0C0
Ant vie francuskie 2.850 łt *80.090
Guyana francuska 88.250 n

o 50.000

Całość w Ameryce ' 91.340 km ■534.000 dusz

Całość ogólna 12.295.740
2 

km
1

68.009.000 dusz

Bicrąc pod uwagę, nieścisłość obliczeh,opartych cz^uto na szacun­
ku, przyrost ludności 1 rozliczne wysypki, tym zestawieniem nieuwzględ- 
nione, moąna przyjąć zaokrąglone cyfry dla całego imperium kolonialne­

go Francji: ebszar - 12.350.000 km2;ludność-70.000.000 dus£



Francuska Afryka Północna jest krajem górzystym. Długi łań­
cuch Atlasu ciągnie się Od Maroka do Tunisu« Szczyty je#o są naj­
wyższe w Maroku, gdzie w paśmie Wiielklego Atlasu, wierzchołek góry 
Tubkal osiąga 4.165 m. Równiny na północ od Atlasu, nad morzem, są 
szersze w Maroku i Tunisie jak w Algierze .

t , t HFimat jest naogół suchy. Doliny górskie i wybrzeża Morza 
Śródziemnego, korzystające z dość obfitych opadów atmosferycznych, 
są najżyźniejszé. Mieszka na nich ludność osiadła, gdy na wyżynie 
algerskiej i w równie bezwodnym,Centralnym Tunisie żyją plemiona 
koczownicze •

Ludność należy do rasy białej. Afrykę Północną zamieszkiwa­
li .pierwotnie Berberowie, W VIT stuleciu ulegli podbojowi Arabów. 
Dzisiaj tworzą główną cześć zaludnienia Maroka, zaś w Algerze i Tu­
nisie mieszkają przeważnie w górach. Choó wiara mahometańska, wspól­
na z Arabami, nadała ich życiu i stosunkowi do świata charakter po­
dobny arabskiemu, zachowali oni swe dawne tradycje obyczajowe i po­
czucie odrębności plemiennej, pomimo przyjęcia od najeźdźców także 
f języka arabskiego. Obok Berberów i -'rabów, liczni są w miastach 
nadbrzeżnych Żydzi, którzy osiedlili się tu w odległych stuleciach. 
Zarówno Arabowie jak Berberowie Są osiadłymi rolnikami, tam gdzie 
gleaa na to.pozwala, a koczownikami na terenach pustynnych, zwłasz­
cza ne skraju Sahary. Żyją tam pod namiotami, wędrując ze swymi 
wielbłądami i trzodami owiec od oazy do oazy w poszukiwaniu wody, 
pastwisk i możności czasowego osiedlenia sio, aż do wyjałowienia 
żyznego zakątka.

Cała Afryka Północna, t.j. Maroko, Alger i Tunis należą do 
Francji, z wyjątkiem północno-zachodniej części gór marokańskich, 
t.zw. Rifu, gdzie Hiszpania posiada terytorium o obszarze 28.500km2 
i jednym milionie ludność i,-Maro ko hiszpańskie.Port Tanger na tym 
obszarze się znajdujący, naprzeciw Gibraltaru, jest miastem między­
narodowym, poddanym wspólnej administracji Francji, Hiszpanii i 
Anglii, podlegającym formalnie suwerenności sułtana Maroka.

Francuzi dokonali olbrzymiego dzieła cywilizacyjnego w Afry­
ce Północnej. Zaprowadziwszy tam porządek i uspokojenie w stosun­
kach pomiędzy dziesiątkami zwalczających się zaciekle plemion, ad- 
ministretorowie francuscy ( zwłaszcza marszałek Lyautey w Maroku) 
doprowadzili do znacznego zwiększenia się ogólnego dobrobytu ludności. 
Wzrost dobrobytu i bogactwa kraju znalazł swój znamienny wyraz w 
powiększeniu się liczby ludności tubylczej w Algerze od r. 1870, 
z 2 milionów do z górą 6 milionów i tejże ludności w Maroku, w cią­
gu 20 ostatnich lat z 5-ciu do 6-ciu milionów .

Ogółem, wśród 16.2C0.C00 mieszkańców, Europejczyków jest 
w Afryce Północnej ponad 1.5CC.000, w tym z górą 1*250.000 Francu­
zów. W Tunisie są oni nieco tylko liczniejsi jak Włosi, stąd wie­
loletnie żądania Włoch przyznania ich obywatelom w tym kraju spe­
cjalnych nraw. Natomiast w Algerze na 6 Europejczyków jest 5 Fran­
cuzów, w zmroku na 7 Europejczyków, 5 Francuzów. Ludność francuska
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w Alger ze - olbrzymie młyny oraz fabryki przetworów mącznych. W 
miastach Bonę i Casablanca powstały fabryki konserw pomidorowych, 
fasolki i groszku. e .

Tubylczy Berberowie i Arabowie, trudniąc.się pasterstwem i 
rolnictwem, nie .interesowili się bogactwami naturalnymi, kryjącymi 
się w głębi ziemi. To też doniero Francuzi odkryli tam nokłady fos- 

najbogatsze w świeoie i to na terenie wszystkich trzech kra- 
jowswej Afryki Północnej, głównie zaś na pograniczu Algeru i Tuni­
su oraz na przestrzeni pomiędzy Fezem a Marakeszem w.Maroku. Pro­
dukcja ich .wzrasta stale 1 już dziś zajmuje trzecie miejsce w świę­
cie po Rosji i »-’tanach Zjednoczonych (Tunis 2 miljony ton, Maroko 
1.350.COO ton ) .Porty Sfax i Sussa wywożą fosfaty tunetahskie sta­
nowiące 50 % całej produkcji łącznej trzech krajów. Pone wywozi 
fosfaty algerskie,(15%) a Casablanca i Safi marokahskie (35%) do 
fabryk nawozów sztucznych we Francji i w innych pahstwach europejs­
kich. Odkryto również pokladÿyrudy żelaznej, najbogatsze w Ouenza 
na połud.-wschód od Constantine i w Beni-Saf pod Oranem, i zorganizo­
wano ich eksploatację z wynikami coraz poważniejszymi« Roczna pro­
dukcja osiągnęła ostatnio 2 miliony ton.

Z braku węgla, niema tam ani wysokich pieców, ani stalowni. 
Nader wartościowa ruda, niewykorzystane na miejscu, wywożona jest 
głównie do Anglii 1 Niemiec, Francja bowiem sama jest państwem eks­
portującym silnie t^cenną kopeligę, N~ kilka lat przed obecną wojną 
wykryto jeszcze złoża mangąnu w południowym Maroku i pokłady nafty, 
we wzgórzach, poprzedzających góry Rifu w północno-zachodnim Maro­
ku. Eksploatacja tych bogactw ziemnych została dopiero rozpoczęta* 
Natomiast produkcja ołowiu'w Tunisie, daje już rocznie 25.000 ton.

Wielkim dziełem Francuzów w Maghrebie (jak Arabowie nazywa­
ją francuską Abrykę Północną) jest stworzenie nowoczesnej komuni­
ka ej i.Przed kolonizacją francuską, drogi były w opłakanym stanie, 
nie wywołując troski u władców tych trzech krajów, rządzących pod 
zwierzchnią .suwerennością sułtana tureckiego. Dzisiaj, Tunis 1 Al­
ger posiadają po 6.000 km. wielkich szos pierwszej kategorii,na 
6-8 m. szerokich; tyleż samo zdołano zbudow-'ô w Maroku w ciągu mniej 
jak 25 lat*.Na tych drogach cyrkulują gęsto wielkie ksmiony prze­
wożące ku miastom nadbrzeżnym produkty rolne z wnętrza kraju*

Imponująca linia kolejowa prowadzi od Tunisu wzdłuż .Algeru i 
Maroka, aż do Casablanki. Wiedzie ona nie wzdłuż wybrzeża, gdzie roz­
siadły sic największe miasta lecz, omijając' schodzące ku wybrze­
żom dość licznie pasma górskie, biegnie u stóp Atlasu. Bocznice 
łączą je z Oranem i Bcne. Daleko są już posunięte obecnie, przed 
wojną jeszcze roz poczęte,prace nad połączeniem z tą linią kolejową 
drugiej, biegnącej na południe, poprzez Saharę ku Atlantykowi. Po­
mimo ciężkiej koniunktury dzisiejszych czasów, rozpoczęte budowy 
posuwają się naprzód, a kolej transsaharyjska, która będzie w przy­
szłości błogosławieństwem tej części kontynentu afrykshskiego, za- 
nuża si z każdym miesiącem głębiej w pustynne piaski Sahary.
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Miasta rozrosły się olbrzymio na wybrzeżurmorskim i w jego 
pobliżu. Te, które znajdują się zdała od wybrzeża, choć ludność w 
nich znacznie wzrosła, zachowały starodawny urok i wygląd, otoczo­
ne wysokimi murami ochronnymi, jak n.p. Fez (144.000 mieszkańców) 
i Marakesz ( 195.000 m.) historyczna stolica Maroka, połączony z Có" 

. sablenką linią kolejową, oraz Kairuen (20.000 m. ) , święte miasto Tu-' 
nisu. Europejczycy stanowią w nich zaledwie 1/20 mieszkańców, Na­
tomiast miasta nadmorskie zmieniły się gruntownie» Obok starych mias;

' teczek tubylczych, wyrosły miasta nowoczesne o szerokich, cienis-' | 
tych ulicach, pięknych budowlach publicznych, białych pałacykach 
i willach z kwietnymi ogródkami. Wszystkie'te miasta, gdzie Europej­
czycy stanowią trzecią część całej liczby mieszkańców, zwiększyły 
liczbę swego zaludnienia w ostatnich trzydziestu latach, conajmniej 
trzykrotnie. Ściągnęły one cały handel " Maghrebi ” od czasu gdy 
Francuzi zbudowali w nich nowoczesne urządzenia portowe, w Casafelan-j 
ca n.p. wybudowano molo o długości 2 kilometrów, które pozwala wielM 
statkom załadowywać pszenicę, rudę żelazną i fosfaty. Małe przed 
2^ laty miasteczko, Casablanca nad Atlantykiem Mozy dziś 258.000 
mieszkańców, Oran, gdzie ładuje się rudę, wino i nowalie jest naj­
większym portem towarowym, Alger ( stolica Algeru) - największym 
por tern ruchu osobowego i najczęstszych i najszybszych połączeniach 
z Francją. Tam też zaopatrują si^okręty, dążące ku kanałowi Suez- 
kiemu lub w przeciwnym kierunku. Zrozumiałym jest dla tego fakt, 
że gdy przed 30 laty miasto Alger liczyło około 90.000 mieszkańców, 
dziś ma ich 345,000, t«j. liczbę czterokrotnie większą. Mia st o Tu­
nis ( stolica Tunisu) wreszcie uzupełnione portem, La G-oulette, zbu­
dowanym przez Francuzów obsługuje 3/4 importu tunetańskiego, który 

'jak dla Algeru i Maroka, składa się głownie z cukru, materiałów opa­
łowych i maszyn wszelkiego rodzaju. Ewie trzecie tego importu pły­
ną z Francji. Coraz większe znaczenie zdobywa sobie stolica Maroka, 
Rabat nad Atlantykiem ( 115.C00 m. ) »

Na wielkie dobro kolonizacji francuskiej w tych krajach na­
leży zapisać coraz lepsze stosunki z ludnością•tubylczą, która uś­
wiadomiła sobie dobrodziejstwo nowych rządów. Alger jest włączony 
administracyjnie do Francji. Rządzących-nim dawniej władców z ra­
mienia sułtaćisko-turec kiego, noszących tytuł Dejów, .usunięto po 
ciężkim podboju kraju. Natomiast Tunis zachował swojego monarchę- 
Eeja, a Maroko swego Sułtana, zaś Rezydenci Generalni Republiki 
Francuskiej, funkcjonujący przy ich boku, umieją uszanować ich am~-b 
bicje i autorytet, co dodatnio wpływa na całość doskonałego współ- • 
życia . ■ '
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Alger 80 85 15 ; • 40 10 1 2
Tunis 72 71 ' 40 ■ 7 15 15
Ma ro ko 32 60 35 - 10 - 20

III.
2

Sahara francuska, obejmująca obszar 3.400.000 km jest za- 
Ledwie trzecią częścią olbrzymiej, bezwodnej pustyni Sahary, ciągną­
cej się między Marokiem, Algerem, Tunisem, Libią i Sudanem'. Linia 
Jej od /tlantyku, aż po granice Egiptu posiada długość 4.500 km, 
Przebiegając wszerz niemal całą Afrykę północną*

*
Pieski Sahary francuskiej rozpoczynają się tuż na południe 

°d łańcucha gór Atlasu. Tworzą one naprzemian, to niecki głębokie 
-o wzgórza, zwane dunami, dochodzące do 200 metrów wysokości. Wśród 
^orza piaszczystego występują olbrzymie płaszczyzny kamienne, pias­
kowcowe lub wapienne, które są najbardziej martwymi częściami Sahary. 
/ centrum jej znajdują, się wreszcie wysokie, poszarpane góry? wul­
kanicznego pochodzenia, których główne szczyty osiągają wysokość 
3.400 m. - Tibesti - i 3.000 m. - Hoggar. Opadają one ku południowi 

doliny Eigeru oraz wielkiego kotła jeziora Czad (Tchad, .
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K-imat, jest skrajnie kontynentalny <. Temperatura w ciągu dnia 
dochodzi ,o 5C°, lecz w nocy spada do 0% a czasem i poniżej. Wiatr 
południowo-wschodni, straszliwy Samum, rozpętuje burze piaskowe o 
niesamowitej silę. .Deszcze nie padają niekiedy przez kilka lat z rzę­
du , lub tez prawdziwy potop spada na ziemię', unósząć domki w oczach 
i niszcząc ogrody, aby po kilku godzinach ustąpić na piaskach daw­
nej, martwej suszy «

, -¿-inność ogranicza się do krzaków kolczastych, akacyj, ta- 
marysow w dolinach górskich, gdzie w zagłębieniach terenowych utrzy­
mało si i nieco wody. Wielbłądy pasą się .na kępach traw i ziela, po­
rozrzucanych zdała od siebie-1 Komunikacja odbywa si ę'karawanami wiel­
błądzimi. Wielbłąd jest błogosławieństwem tych stron, Może obejść 
się przez tydzień bez wody, będąc w stanie zabrać w sobie jej zapas 
objętości SC litrów* Test nietylko wierzchowcem i transportowcem cię­
żarów, lecz deje człowiekowi swe mleko, mięso i skórę.

nader rzsdkie* Często w promieniu 150 kilometrów nie­
ma nawet śladu życia, W samych oazach jednak życie roślinne tryska 
żyw iołową. siłą, skupiają się gęsto ludzie i zwierzęta* Sahara fran­
cuska zamieszkała jest przez różne plemiona berberskie i arabskie,- 
liczebnie słabe. Wśród nich Tuaregowie najliczniejsi uchodzą za 
szczególnie piękne okazy białej r*asy, Mieszkają wiórach, gdzie 
częstsze opady pozwalają'im znajdować skąpą żywność* Pędzą żywot 
koczowniczy wraz ze swymi mielbłądami, schodząc do oaz dla handlu 
zamiennego* Ofiarowują owoce lub wielbłądy przez siebie wyhodowane 
i sól, zebraną na pustyni, wzamian za daktyle, nroso, odzież i broń»

Bohaterowie licznych powieści afrykańskich, Tuaregowie są 
wzrostu wysokiego, chudzi, muskularni, wytrzymali na głód i pragnie­
nie, obdarzeni nadzwyczajnym instynktem orientacyjnym. .Mężczyźni 
i kobiety noszą jednakowe stroje i jednako zakrywają swe twarze aż 
po oczy. Mieszkają w namiotach skórzanych, żywią si ę. daktylami i 
kaszą z prosa, .mlekiem zsiadłym i zieloną herbatą* W czasie wiel­
kiego głodu żują.-gumę akacjową, karmią się jaszczurkami i szarańczą, 
pieczonymi w popiele. Przez długie wieki głównym ich źródłem utrzy­
mania .były zbrojne napady na karawany, oazy i sąsiednie plemiona, 
po których wycofywali się każdorazowo w góry ze swym łupem. Władze 
francuskie miały.wiele trudu z ich .uspokojeniem, lecz dzisiaj zacią­
gają si. ę oni chętnie do francuskich wojsk wielbłądzich, Meharystów ’ 
lub pełnią funkcje policji pustyń.<

oazach gdzie źródła wody są stałe, powstają wsie wfsród pal­
mowych ogrodow. Domy zbudowane są z wysuszonego błota i otoczone 
wspólnym wałem dla obrony mieszkającej w nich ludności osiadłej 
przed koczownikami. Życiodajna woda tryska na zriacznej głębokości, 
Qóy ją otrzymać trzeba wiercić 50-60 metrów wgłąb ziemi studnie ar­
tezyjskie. Wydobywa.ją się przy pomocy liny, wielkimi skórzanymi 
bukłakami. Palmy daktylowe zaspokoję ją ich główne potrzeby material­
ne. Daktyle służą jako pożywienie, ich'sok sfermentowany - jako na-' 
pój, a drzewo jest materiałem opałowym, budulcem w konstrukcji stu-
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ssiK-ŁSiFius;»-
czynili^i^doLozb-TólKL11 K pustynl Pokój i Panowanie prawa- PrzyŚ 
sĄni.i

jonujeS^’a!^S StałS j™ks = ^
stopniowo lanikaiu ^rzeKncL ^^wlązku z czym karawany wielbłądzie 
kacji pewietLnlf' ‘rzealno^ Saharp *We'i regularne linie komunl-

IV.

ZK^EK^skąJkfryka Zachodnie i ' 
a mianowicie: Senega IlIT^HmeiTlFy-b rzeź a 
homey, kaurytanii, Sudanu i Nigru.

Posuwając si q od Sahary ku Zatoce

jest zespołem szeregu terytoriów, 
Kości Słoniowej, Togo, La-

-n •

ttrs£ ff 
pfstlrste P wL F roślinnością i zamieszkałe przez ludność 
oa kwiemhodcZ^ P-1 Soppudanu,. pokrytą wysokimi trawami, będą- 
nv i aór ookPK L rZf ń upra’y roli> Południowe stoki wyży- 

uLLKKK nPP ?em <3ziewlczy'Ł i 4° Wybrzeże Zatoki Gwinejskiej, lantyku), okolone lagunami piaszczystymi i porosłe lasami-

sińce .deszczs Padają w lecie przez około 3 mle­
czaki koPKPd K 9 .piesięcy. panuje susza - Suche i twarde trawy, 
mieszkało sa one’r ZKK sKnow1^ szat? ^ślinną tych terenów. Za- 

; • -y ^CZtlle przez ras? hlałst - Tuaregów nad
nich nlzwc 1/auiePnnt h C°W »».zachodzie. Ta ozW Afryki nosi od 
KPP i t 1- Pienaotla teul i Fulbe, pomimo silnego zrnie-
nł,A da sł!3 z yu^arni ozarnymi, zachowały cechy fizyczne rasy białej- 
Obdarzeni, są żywą Inteligencją i sprytem. Hodują konie, owce i woły, 
lubią życie koczownicze, rozpraszając sic od Są^lu do 0Zadu. ''

Strefa druga ma klimat typowo pod zwrotnikowy • Jest to kraj 

sawany t.j. traw i ziół wysokich na 2 do 3-ch met rów, urozmai conych 
KKKKpI'2eWah1ś>W Forz® s-ucbiej, sawana wysycha, wówczas krajowcy 
podpalają ¿ą, bądź aby ziemią wykorzystać pod uprawo, bądi aby polo­
wać na gruoego zwierza, którego jest tam wielka obfitość, w szczeci- 
hcsci xwy, pantery, stada słoni, nosorożców i antylop. Lasy rosną
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w dolinach rzek, na których. komunikac ja odbywa się w pirogach, wśród 
hipopotamów i krokodyli; zamieszkujących te podzwrotnikowe wody. Lud* 
nośó należy do różnych szczepów murzyńskich, które osiągnęły dość 
znaczny stopień cywilizacyjny, przy czym większość wyznaje wiarę 
mahometahską, zaszczepioną im nrzez Arabów- Zajmują sic rolnictwem, 
mieszkają w chatach z ziemi pokrytych strzechami 6. Pola należą do 
wszystkich mieszkańców wspólnie» Co roku, połowa roli, uprawiona, 
rodzi proso, ’kukurydze, araszydy, maniokę i bawełnę, gdy druga po­
łowa wypoczywa, służąc jako pastwisko dla bydła, kt ór,e' zar azem obda­
rza ziemię naturalnym nawozem- Krowy afrykańskie dają orzec! ętnie 
1 litr mlek? dziennie, a więc ilość minimalną. Wykorzystuje się 
w większym stopniu ich skórę niż mięso -

Murzyni dzielą się tu na cztery główne szczepy: 1) Ulof 
w Senegalu, zwani pospolicie Sen eg ale zykami, rośli, o skórze czarnej/ 
inteligentni, są obywatelami francuskimi i wybierają swego posła do, 
parlamentu w Paryżu, 2) szczep, zwany przez Francuzów " Toucculeurs’b 
ludzi śmiałych i przedsiębiorczych, którzy chętnie angażują się do. 
robót lub wojska francuskiego, aby wrócić z pieniędzmi dc rodzinnej 
wioski- 3) i^ł) - Mandyngowie i Mossi, zamieszkali w łuku rzeki Ni­
ger s-ą rolnikami i hodowcami-. Chętnie emigrują do plantacyj nadmors­
kich, aby zarobić na zakup towaru, z którym udają się do wiosek, ja­
ko okrężni handlarze* Poza tymi szczepami, żyją tam dziesiątki in­
nych, z nimi spokrewnionych <■

Strefa trzecia - to kraj obfitych deszczów w ciągu całego ro­
ku, a zarazem upalnego skwaru. Tc warunki klimatyczne sprzyjają 
żywiołowemu rozwojowi roślinności, Drzewa osiągają v/ysokośó do 50 
metrów. Olbrzymie paprocie i liany, splątane ze sobą, tworzą wyso­
kie poszycie lasu, dżunglę, przez którą przedrzeć się można tylko 
ciężką pracą i wśród rozlicznych niebezpieczeństw» Woda, zebrana 
w . zagłębieniach terenu gliniastego sprawia, że powietrze w tych 
lasach jest .wilgotne, duszne i malaryczne, pełne owadów, wsr^d któ­
rych straszna mucha tse-tse, wywołująca nieuleczalną chorobę śpiącz­
ki, Przewa s-< rajem ptactwa różnolitego i wszelkich gatunków małp, 
niekiedy złośliwych i wo jowniczych- Murzyni ? żyjący w tej dżungli są 
nawpół dzicy, jakkolwiek posiadają znajomość uprawy prosa i manio-, 
ku. Żyją w bambusowych szałasach- Polują na słonie i nosorożce, zbie 
rają owoce i liany kauczukowe, a kość słoniową i gumę sprzedają 
kupcom europejskim-. Są'’ba łwochwaleami , ulegającymi wpływom swego 
kapitana - czarownika- Każda wioska ma swojego władcę,kacy ka-

Strefa czwarta, nadbrzeżna Zatoki Gwinejskiej, obejmuje plan­
tacje europejskie bananów, kawy i kakao, które rozszerzają się co­
raz bardziej, wykorzystując ręce robocze czarnych tubylców. Stąd 
też płynie cywilizacja w głąb czarnego lądu i tu powstały miasta, 
w których mieszkają Europejczycy -

Rozmiary Afryki Zachodniej ( Africue Cccidentale iranęaise, 
w skrócie - A.O.F. ) są bardzo wielkie, bo obejmują 5<750o000 km*.
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Lepiej jeszcze uświadamia je odległość 1200 km od luku ^ipru do Za­
toki Owinęjskiej, lub 3.400 km od Dakaru di Czadu. Liczba ludności 
jest jednak znikoma w porównaniu z tym obszarem, bowiem niewiele 
przekracza 14.500.000 dusz-

Tereny nadmorskie, gdzie osiedlili s^p koloniści europejscy 
posiadają gęstość zaludnienia 4 ludzi na kmc'* Lecz większość tery-, 
toriów jest.prawie pusta, w szczególności owe lasy dziewicze, skraj 
pystyni, oraz tereny wyludnione jeszcze przed kolonizacją francuską 
przez epidemie i handlarzy niewolnikami. Tombuktu, miasto na pogra­
niczu Sahary, otóczone legendą tajemniczości i bogactwa w XIK stu­
leciu, .jest kilkutysięcznym biednym miasteczkiem - oazą.

Klimat tej części Afryki jest znośny dla Europejczyków pod 
warunkiem stałego zażywania chininy, ochraniania się przed słoń­
cem i periodycznych wyjazdów na okres kilku miesięcy do Europy lun 
innych krajów strefy umiarkowanej*

Ciężki dla Europejczyków klimat sprawił, że jest ich w Afry­
ce Zachód ni ej’niewie lu, bo zaledwie 14.000 irancuzów, urzędników, 
wojskowych, kierowników przedsiębiorstw, misjonarzy, kupców, plan­
tatorów, oraz 7.000 białych cudzoziemców, przeważnie uprawiających 
handel,

Rzeki nie ułatwiają kcmunikac ji bo, albo, na północy, mają 
wodę tylko w okresie deszczów^ albo", na południu, spadek ich j®st 
gwałtowny, poprzez liczne, wysokie progi, a ujściem ni€‘o a -V 
rze lecz piaszczyste laguny, przez które przelewają swe wody. Tylko 
Salum, Eambia i’Casamanca spływają ku Oceanowi błotnistym ujściem, 
którym statki mogą posunąć się w głąb lądu. Olbrzymie rzeki, mają­
ce swe hródła w masywie wysokich gór Fouta-D ja lon, , 3 en egą_l (1700 
km długości ) i ^iger ( 4.200 km*) niewi ększe oddają usługi. Sene­
gal spływa, w dół wielu wodospadami, a od Kayes jest wprawdzie snław- 
ny pomiędzy Lipcem a grudniem lecz wielkie upały i komary nie dają 
ludziom możności wypoczynku. Również i ^iger spada z siłą i szyb­
kością górskiej rzeki, w jesieni zaś rozlewa swe wody na 150 km w 
szerz, gubiąc je w jeziorach i bagnach i wówczas tylko małe parowce 
mogą krążyć pomiędzy Eulikoro i Gao* Jego południowe, boczne ramię 
byłoby doskonałą drogą wodną gdyby nie toczyły swych wód wśród wą­
wozów pomiędzy skalistymi wyspami. Niger pozwoli jednak na nawod­
nienie równin ^udaiiskich. Już obecnie, w pobliżu Bamaks,kanał Su- 
łuba nawadnia 5.000 ha, a 6.000 nowych osadników uprawia ryż i ba­
wełnę.

Francuzi zbudowali dotychczas 38.000 km. szerokich ści ezek 
i 8.000 kilometrów dobrych dróg. Linie kolejowe, o ogólnej długoś­
ci 3.500 km prowadzą ku wnętrzu kraju, główne od Pakaru do Nigru 
( 1*200 km). Kursujący na tym odcinku express sudahski z wagonami 
sypialnymi i restauracyjnym, pokrywa całą przestrzel w ¿0 godzin.



For ty ■ Kotonu, Grand Bassam i Port' Bonet, rzucają ku morzu ite 
talowe pomosty .długo fee i 250 do 300 metrów poza laguną. W Konakry,st^ 
ki mogą przybijać wprost do brzegu« Największym dziełom francuskim 
jeSu Da ko r, który położony w połowie drogi pomiędzy Europą a Ameryki 
Południową,- jest nietylko 'portem Sudanu i Senegalu, lecz wi.elką sta* 

• cją zaopatrzenia okrętów płynących do Ameryki lub Afryki Południowej 
i w kierunku odwrotnym« Handel ma-zutu przekracza'rocznie 800.000 to» 
Qg/lny handel w tym porcie - 1’500.000 ton« Dakar jest Pierwszej do" 
•niosłości stacją komunikacji samolotowej Francji z Afryką Zachodnią) 

- opazsEuropy z A tlantyki cm'Południowym®

Nie udało się dotychczas wykryć bogactw kopalnianych*w tych 
kra jach. <<Tedyni e z ło t o reprezentuje cenne met ale/Wydobywa sio go 
prymitywnymi narazle sposobami, 4,000 kilogramów ( tuj.'0,4 ^pro­
dukcji ’światowej ), t<.js więcej niż w jakiejkolwiek Innej posiad­
łości francuskiej®

■Vv ubiegłvm stuleciu, kre-jowcy z nad Zatoki Gwinei sklej surze" 
.dc.wali kośó słoniową i kauczuk za wyroby bawełniane, szklane i al­
kohol.Obecnie głównym przedmiotem eksportu jest cenne drzewo olb­
rzymich lasów,- zwłaszcza mahoń i heban orgz gatunki pospolite, ^y- 
wozi sic. też tłusty olej palmowy, który fabryki europejskie prze— 
racie ją na masło roślinne lub na mydło. 3udaTnczyc3^ sprzedają cenne 
włókna roślinne, t„zw„ ka-pók*

Obok bogactwo lasów. p la nt a o j e dają coraz obfitsze owoce. 
^GG.9_S.s„-.czyoy uprawiają araszydy, kt óry ’500«, 000 ton rocznie wysyła 
si ę z nortów Dakaru, Rufj.sane i Keolak u ujścia rzeki 'Salum. Dla 
potrzeb miejscowych, uprawia sl 3 również araszydy w całym Sudanie.

lilgotn.a gleba -Gwl nei sprzyja plantacji b a na n ó w, ’ których 
produkcja gwałtownie wzrosła z-chwilą Wyposażenia portu w Kona kry 
w nowoczesne chłodnie oraz zorganizowanie eksportu tych owoców 
statkami, zaopatrzonymi również w urządzenia chłodnicze. W ciągu 
15 lat eksport bananów w tych warunkach, zwiększył si ę 20-to-krot- 
nie. Plantacje bananów rozszeszyły się i na Wybrzeże Kości Słonio- 
wJąh gdzie w cieniu liści bananowych rozwija się kultura kawy ~i~" ' 
kakao, z 1.000 ton z r« 1921? produkcja kakao podniosła się tam 

r • K56 do 60.00-C ton, a kawy ż 60 ton do .zgórą stukrotnie więk­
szej ilofeci - 6.500 ton« Rozwój gospodarczy Wybrzeża Kolei Słonio­
wej w ostatnich 20 latach był wyższy niż któregokolwiek inne co 
kraju Afryki Zachodniej ■ •

V całości, owe plantacje, -dające tak szybkie i mnogie owo- 
cq, pokrywają przestrzeń minimalną w stosunku do rozmiarów kolo- 
Diii. Sięgają zaledwie na- 15C km od. wybrzeża w głąb lądu, chociaż 
opracowano już plany irygacji znacznych pól nad Ni grem i zało­
żenia tam kultury ryżu i bawełny«.
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Statystyka Zachodniej Afryki Francuskiej.

Liczba ludności Główne miastaKr a j f'owierzchni-a •

Senegal 550.000 ktn2 1.600.000 Dakar-st olica A.O.F.
• 80,000 ■nu

St.Louis 20,000m*
Gwi ne a 250.000 łł 2.250.000 Kona kry lO.O^Om.

Kankan 5.000m«

Wybrzeże 475.000 łł 3.900.000 Bi ngerviIle- 1« OOOm.
Kości Sło- Grand Bassam 7.000m«
ni owej

Togo (franc .¡55.000 łł 750.000 Lome 7.000m«
• Anećho 3.000m.

Fahomey 120.000 łł 1.100.000 Po rto-Novo 22.000m.
- Koto non 3.500m.

Maurytania '335.000 łł 850.000 Fort-Btienne 500m.

Sudan(franc . ¡990.000 łł 2.500.000 Bamako 22.000m.
Kayes 10•000 m.
Tombuktu 6.000m«

Niger 665.000 łł • 1.550.000 Niamey 3.O^Om.
Zinder 7.000m.

Franc .Afryka 2 Sonę-
Zachodnia 3.500.000 km 14.500.000 Dukar (stoi, salu) 80.00 Om.

u

Główne artykuły eksportu

Araszydy . . . . . 700.0cn ton Kakao . . ............................. 60.000 ton
Oliwa palmowa • . . 16.500 ” Kawa . .......................................10.000 "
Migdały palmowa . . 35.000 ” Banany ....... .50.000 ”
Drzewo.........400.000 " Bawełna ■...........................  .12.500 ”

Gubernator Generalny rezyduje w Dakarze. Ma on swych prz^d-
ota wici eli w stolicy każdego z powyższych krajów (wymieniono w ta­
beli każdorazowo na pierwszym miejscu), którzy, zarówno jak-on. sam, 
umiejętnie " współrządzą ” z miejscowymi królami większym i ^ałvm 
i ich dygnitarzami. ^ielu przedstawicieli znaczniejszych rodów daw­
nych władców zapraszano do Francji, skąd wracali jaknajlepiej uspo- 
s bieni do współpracy z władzami Republiki na miejscu . -
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Francuska Afryka, Równikowa jest równie jak A.O.^. zespołem 
kilku koloni? i Kamerunu, dawniej kolonii niemieckiej, oddanej .pod 
mandat administracyjny w przeważnej części -rancji, w mniejszej, 
W.Brytanii. Terytoria, składaj fee się na " Africue Tauatoriale tran- 
P8ise'. ", w skrócie A..E.F. są ;

Kamerun, Gabon, Średnie Kongo, Oubanoui, Chari,Tchad(Czad). 
Kolonie te, położone z obu stron równika, mają podobne ukształtowa­
nie pionowe jak A.O.F. Góry Adamaona ( 2,0-oę m.) , kryształowe 
(l*’60G m.) , Mayom.be (1200 mc) spadają miarowo ku wielkiemu kot^u 
jeziora Czad i ku dolinie wielkiej rzeki ^oupo, strordej ku równi­
nom nadmorskim. W głębi Zatoki • Gwine jskiej, tuz prawie nad brzegiem, 
poczynają się stoki wulkanu Kamerunu, którego wierzchołek osiąga 
4070 m, wysoko fee i.. W miarę oddalania się od wybrzeża, widzimy po­
dobne strefy jak. w A.O.F. 'od klimatu w ilgotne go, do zupełnej suszy, 
od plantacji nadbrzeżnych, poprzez las dziewiczy, \0
sy. stepu pokrytego zielskiem i krzewami. To samo dotyczy i szcz 
pów murzyhskich, mieszkał^ tych ^ain. ktirych poziom cy^liza- 
cvinv stopniuje się od pół dzikich mieszkańców dżungli Batonu,po- priez rolników slwany Średniego Konga, Cubangul-Chari i Kamerunu, 
do koczowniczych hodowców zwierząt na terytorium Czad.

' ' Fzekl nadbrzeżne są liczne, krótkie, przerywane wodospadami.
Sariego i Cgoonś, długości Loary we Francji (ponad 1000 m.) toczą 
dzieeioft razy wiącej wód wraz z mułem, ziemią, korzeniami 
zaevruj ic ujfec’e, które zamienia si? w dextn. Prawy dopływ rzelci • 

‘ Kongo/Oubangai, posiada 21000 'km długości i spłswny jest na 500km 
sweer dolnego biegu. Olbrzymie Kongo, wpada do morza ponrzez ciel- 
kle wodospady Livingstons, z takim rozmachem i siłą, z. tiet. . > y 
można rozróżnić w .falach oceanu na 20 km od ui^cia.

wody

morza, 
dziś

Jezioro Czad w głąbi ląću 3est pozostałoś ią. dawnego 
'-la^naoeso sic orawdo co dobnie od Nigru do Nilu. Posiada ono 
obszar 87.000 tar2, lecz' nie .jest w wM bogate. V okresie wie.kiej 
posuchy .zamienia sil raczej w bagna pokryte trzciną i płatami soli.

LudnóSŚ i°śt'bardzo rzadka. Kamerunie żyje 5 ludzi na km , 
w reszcie 1"^. ?zaledwie 1 człowiek. MUrzyni dziesiątkowani są 
przez gruźlico', tyfus i śpiączko, alkoholizm, periodyczny brak-zyw- 
no41 ■'-uropMĆzykdw jest 2 b'0 w Kamerunie i ty luz w reszcie 
w°tyk wapnicach trudno tyło zakłada« ^fV^ewdzTw« .
lub budować linie kolejowe w Ocćan 'ktćrt n^żez gó-

■t rozgrywały Si? «//wf BazzavilleG Pointl-Noire •

c1^ ^»TX^kion udoić su po_i 
czvć budowę. Cd Brazzaville, parowce idą w ser rze L i - 
bangui po czym droga prowadzi aż do terytorium Czad. 0 , 

Mayom.be


dobrze wyposażonego portu, linia kolejowa wspina si-Q poprzez dziewi­
czy las aż do Yaounde, skąd drogi prowadzą do Średniego ^onga i 
Czadu przez sawany Kamerunu. Y ten .sposób zorganizowano najogólniej 
główne linie komunikacji •

Kompanie kolonizacyjne ograniczały się do niedawna do wymia­
ny kości słoniowej i kauczuku na ’świecidełka i tandetne towary. Dziś 
istnieją już plantacje bananów, ananasów i kakao na wybrzeżach Ga­
leonu i Kamerunu, a towarzystwa kolonialne kupują oliwę palmową od 
tubylców. Na sawanach i stepach hoduje się bydło. Linie Kongo-Ooean 
pozwoli eksploatować pokłady miedzi w Niari pomiędzy Brazzeville 
a naszym morzem* Las jest jedynym bogactwem naprawdę eksploatowanym. 
Obok' mahoni i hebanu, wywozi się cedr tamtejszy .

Statystyka Równikowej Afryki Francuskiej.-

Kraj Powierzchnia ludność___________ S t o l_i .c e ’______ _
2

Kamerun 420.00G km 2..000.000 dusz Yaounde - 30.000. m.__

G^bon 9 Libreville 2'^OOOm.
Średnie Kongo 2.250.000 km 3.000.00C dusz -Brazzaville 15.000m.

, ’ _ •? lit
Cubankui-Chari Bangui 1-000 m.
Tchad Fort-Lamy • 6.0CC m.---------- • 5 ;

Afryka Równ. 2-670.000 km. 5.000.000 dusz Brazzaville 
Fraiic ,

Główne artykuły eksportu A.K.F.

Drzewo................■ . . 4-00.000 ton Bawełna............................. 12.500 ton
Oliwa palmowa * . . 10.0O0 " . Kakao ....... 25.000 ”
Migdały palmowa * . 40.000,” Banany • . . ._* * *_F5.000 L.

VI.
2

Madagaskar to olbrzymia wyspa o obszarze 616.000 km , położo­
na w pobTTżu południowo-wschodnich brzegów Afryki, od której oddzie­
la j- t.zw. Kanał Mozambiku szerokości 300 km* lecz głębokości &o- 
chodzącej 3.000 metr™. Jest to głównie wyżyna na poziomie od 800 
do 1500 m. ’//znoszące si ę w niej szczyty gór przekraczają 2.60<> m* 
wysokości. 0 wielkości wyspy dają pojęcie miara jej długości - 
1.600 km. i szerokości - 400 km. Strumienie górskie wyrzeźbiły w 
Płycie wyżynnej głębokie doliny i wąwozy. Brzegi morskie są_korzyst­
nie dla żeglugi rozczłonkowane tylko na północy i na południu wvspy« . 
Na 'północy''widzimy słynną zatokę Diego-Suarez, otoczoną-wieńcem wy­
sepek, ■ która jest francuską bazą morską na połud.-wschodzie Axr ki.
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Klimat tropikalny zbliżony do klimatu innych krajów nad 0cA&- 
nem Indyjskim. Jego upalność jest umiarkowana w centrum wspy wyso­
kim wzniesieniem. Wiatry wschodnie przynoszą deszcze w zimie, zaś 
północne monsuny, sprowadzają obfite opady w lecie. Stoki wschodnie 
mają opady przez cały rok, zachodnie od ‘października do kwietnia, 
gaś południowa część wyspy, pozbawiona regularnych onadów, jest nie­
mal pustynna. Na wiosnę i w jesieni szaleją cyklony* Jeden z nich, 
w kwietniu 1927 zniszczył całkowicie miasto Tamatave, 15 tysięcy m-< 
pozostawiając tylko kilka domów niezburzonych •

Pod- względem życia roślinnego dzieli si^ wyspa na-cztery wy­
bitne strefy. Lasy na wschodzie, sawana na zachodzie, brussa na po­
łudniu, pastwiska w górzystym centrum, gdzie z wyniosłych pagórków, 
porosłych trawami widać bezkresny krajobraz ;

Ludność miejscowa składa się z Kałgaszów i Howasów.Pierwsi, 
to murzyni bardzo silnie zmieszani z ludami Oceanu Indyjskiego.Bar­
wę skóry mają nliwkowo-bronzową. Najprawdopodobniej też przyszli ze 
•wschodu, nie z Afryki, Nałgasze nizinni żyją na niskim poziomie cy­
wilizacji. w chatach bambusowych, uprawiają nola-ny wypalone w lesie? 
.pasą ..stada ” zebu ”, rodzaj bawołów, rozpowszechniony też w Indiach' 
Małgąsze wyżynni, cywilizacyjnie wyżej stojący żyją w chatach z czai” 
.wonej ziemi, budują swe wioski' na ’wzgórzach, -są wytrzymali na trudy; 
■uprawiają ryż i hodują znaczne ilości zebu.

Howa si, przybyli na wyspę dopiero przed kilkuset laty,’osied­
lili sic w centrum wyspy, na wyżynie, w okolicy Tananariwy 1 roz­
szerzając stamtąd swą władzę, ‘zdołali ‘zapanować n5d ¡Madagaskarem, 
Są bardzo inteligen tni, artystycznie uzdolnieni, wykonują zarówno 
prace robotnicze 1 rzemieślnicze, jak są dobrymi lekarzami, adwoka­
tami, urzędnikami 1 plantatorami. Rasa malajska występuje w nich 
silniej jeszcze.jąk u Małgaszów

• Francuzi rozpoczęli systematyczną'pracę na'Wad ara skarżę do­
piero z kohcem 7TX wieku. Kraj znajduje Sie dopiero w pierwszej fa­
zie nowoczesnego rozwoju Liczy on 3.800,000 ludności t.j> 6 lu­
dzi na km, ponieważ zaś ponad połowa zaludnienia skunia sina wy­
żynie, gdzie, wypada 40 osób na km^, przeto znaczna część wyspy jest 
niemal pusta, zwłaszcza, zachodnia, pomiędzy IMe junga a Tukar. Imi­
granci z Daleki ego.'Wschodu nie przestają napływać. Tysiące Hindu­
sów i Chihczyków pracują n-a plantacjach i w kopalniach lub w hand- 
lu.Mimo zdrowotności klimatu na wyżynie centralnej, 'liczba Francu­
zów ha’ wyspie nie przekracza 25,000 osób, .przede wszystkim urzędni­
ków, wojskowych, kierowników przedsiębiorstw przemysłowo-handlo­
wych, plantatorów wanilii i kawy. Tanana riwa stolica kraju, zało- 

♦‘ żona przez Howasxw na wysokości 1509 im- , w najzdrowszej części wys­
py, a zarazem na j żyżnie j sze j, jest nowoczesnym wielkim miastem., Daw­
niejsza siedziba królewska Howasów, dziś francuskiego gubernatora 
generalnego, liczy około 100,090 mieszkańców. Na junga na półn.zachc 
wybrzeża,' liczy 20.00C m., Tulear na zachodzie-lOo 000m-;Diego-Suare£



port, liczy

płycie wy-

na północy -15.000 m., zaś Tomatawe na wschodzie, wielki 
wraz z otaczającymi go osadami 60.000 mieszkańców. >(

Małgasze uprawiają z zamiłowaniem ryż, zarówno na . 
żynnej, jak w dolinach rzek z których wody rozprowadzają kanałami. 
Na stokach wzgórz kwitnie kultura manioku, kukurydzy 1 fasoli. B^dło 
rogate Jest głównym bogactwem krajowców. Pasie się ono 1 ti<«juje 
liłeilcza na stepach zachodniej części wyspy. Liczba jołcw jest im- 
nnnn in nn. osiada bowiem 8 milionów sztuk t.j. zgorą * sztuki na 
mieszkańca, gdy w samej Francji 'jedna sztuka bydła rogatego wypada 
na 3 mieszkańców. Woły małgaskie, to wspomniane juz z.bu, silne 1 
wytrzymałe. Garb tłuszczowy na grzbiecie jest ich zapasem żywności 
w razie braku paszy*

Głównymi produktami eksportu są włókna rafii, esencja per fu- 
mowa geranium i Innych kwiatów, ™§>U^tórej lladagaakar wraz z 
archipelagiem Komorów produkuje połowę ogólne j i1?401» wife'
w' fewlecie. Plantacje kawy rozrasta ją się gwałtownie, ciągu ylk 
«ipHwbi lat od 1930 do 1$37, produkcja podskoczyła z 6.0JC ion ao 
24.000 ton/w ten'sposób Madagaskar da je 60 % całej produkcji kawy * 
francuskich posiadłości kolonialnych •

Ziemia kryje liczne bogactwa naturalne, stopniowo wykrywane- 
Francuzi uruchomili eksploatację cennego -^ófK£, kt-ra juz zajmii- 
ie drucie miejsce w świecie po brytyjskim Cejlonie, oraz złota i ro 

oh kamieni lak berylu, ametystu, topazu. Pod względem ekonomi.cz y w'istercza sam'sohle^Wywzi do" Francji i krajów Oceanu Tndyjskiego- 
<skórv mięso mrożone, ryż, tapiokę, wanilię, kawę, rafl ... 
mik» Wyspa taj zaludniona w tak niedostatecznym stopniu, ma, przed 
sobą* świetne możliwości rozwojowe- Jest jednym z głównych, cho n 
dostatecznie wyzyskanych, bogactw kolonialnych rancj

Z Madagaskarem sąsiadują na półn.wschodzie yspy 
nież francuskie, liczące 130.000 mieszkańców. Najważniejszą wy. pą_ 
archipelagu jest Mayotte, zamieszkała przez Ok-• ?5--f ° , y
py te produkują wanilię, trzcinę cukrową 1 olejki

Pozostaje jeszcze do omówienia w,Afryce J^™12n na
wschód od Madagaskaru i Somali francuskie na lądzie .tełym *-^5 * 
nad Zatoką Adenu. Pierwsza, nosząca dawniej nazwę Ile our. J 
it francuskim posiadaniu od 1642 r. Ziemia j ej jest wulkaniczna, lecz 
urodząj'na.kHmat tropikalny, ludnośó składa się głównie 2^urzynow 
i mieszańców. Liczba jej wy nosi 180.000 dusz- ira?k% 3
rum kawo, olejki kwiatowe, cukier i wanilię. Somali, krai 
22 6^0 km^ i 70.000 mieszkańców zawdzięcza swe znaczenie po z u ¿lotu Morza Czerwonego w doniosłym punkcie komunikacyjnym i stra­
tegicznym. Z jego stolicy, zbudowanej przez/rsncuzow Dżibuti 
(16.000 m.) , nowoczesnego portu, od?^zl jedyna linie k £J f

i ? Hoi: ^re3 
ni--liczne, pierwotne plemiona murzyńskie p= są owce 1

ekonomi.cz
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Posiada jeszcze łrancja na wodach Afryki rozliczne wysepki 
mniejszego znaczenia, .»

■ ' : Bi

,.- n Ç Znd g c hi n a ch na Dalekim Wschodzie i o Syrii na Bliskim 
Wschodzie, mówiliśmy na innym miejscu (Seria IV Nr r U 23. i ^r.2 Ma­
teriałów Polskiej Ydcj., )-.'*' 1

Aa kontynencie Az j i nozóśta ły-Fr anc ji z dawnych posiadłości 
wqlndiach, małe terytoria -Chandernagor obok Kalkuty, Ÿanaon, Pon­
dichéry,^ Karikal na wybrzeżu wschodnim i Mahe na wybrzeżu zachod­
nim, które,obejmują łącznie obszar 50^ km? i 270,030 ludności, Mias­
to Pondichéry ( 45,000 m ) zachowało duże znaczenie dzięki przę­
dzalniom bawełny i rozwiniętemu handlowi'

•^yspy francuskie w Oceanii rozrzucone są na niezmiernej 
10.003.000 km-' liczącej prze st rzenr wód Pacyfiku. Łączny obszar 
setek tych wysp wynosi .41,500 km'2 ? inność- 14 5.000 dusz, W yru- 
pie zachodniej na uwagę zasługuje Nowe' Kaledonia i ^rchi re iag No­
wych Hebrydów, zamieszkałe przez Kanaków. lud spokrewniony z mu­
rzynami na niskim na ogół poziomie kultury- W .grupie wschodniej, no- 

. szącej nazwę Francuskich Zakładów Oceanicznych (établissements 
français de l’Océanie) archipelagi Ùarkrzéw^i wysp Towarzyskich, 
górzyste, wulkaniczne,, zamieszkałe są prżez Maorysów, o jasno-brą- 
zowej barwie skóry, pięknych i inteligentnych o nozodriym usposobie­
niu. Kie które. ic h w yspy- jak słynna Tahiti, wydawały się francuskim 
odkrywcom prawdziwym.raj em. Jednak praca ciężka na kopalniach i 
plantacjach do której zmusili ten lud Europejczycy,- oraz sprowadzo­
ny przez nich alkohol., poczyniły wśród Maorysów ■ straszliwe spusto­
sz enis, Przed 150 loty było na Mapkzza ch ■ 100.000 mieszkańców, dziś 
pozostałą z tej liczby zaledwie ¿-.000 FYwnież i -^onacy, w grupie 
zachodniej, szybko znikają >

, Nowa .Kaledonia, Nowe Henrydy i Tahiti, •po siadają plantacje 
kawy, wanilii i kakao,lecz głównym bogactwem wszystkich wysp su 
palmy kokosowe, z których buduj e; się domy, wyplata kosze i maty. 
Ich orzechy dają napój i pożywienie oraz wyrabia się z nich koprę, 
eksportowaną również i do Europy a la fabrykacji margaryny i mydła« 
Ziemia kryje złoża fosfatów', niklu,, 'kobaltu, chromu. Porty NOumea 
na Nowej Kaledonii i Papeete n*a Tahiti stanowią dwie hazy floty 
francuskiej na Oceanie Spokojnym-- .

Na lądzie A mer y k i p oł ud n i o w e j .znajduje si ę na pó.pnocy .Guja­
na francuska, kraj o obszarze ^0,000 km porosły Lasem rod zwrotniko­
wym o złw., gorącym i wilgotnym klimacie « Ludności jest zaledwie 
55^000 t - j -1 czło.wiek na 2 ,kmL? jy tym ciężcy przestępcy kryminalni 
w Cayennie, deportowani z .Francji stanowią 30 4 ( 13,-000 ludzi). 
W lasach kryje ?ię ogromne bogactwo- Ziemia kr,;-rje złoto, którego 
wydobywa si ę-przed ętni e 1,50,0 kg- 'rôçznie.v jednak 'kra j , przeciwnie 
jak j e?o części brytyjskie i holenderska, nie został jeszcze wyzys­
kany-
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W archipe lagu .Antylów posiała Francja obok licznych małych 
wysepek, dwie cenne wyspy: Martinikę i Gwadelupę, obie wulkaniczne, 
zagrożone wybuchem czynnych wulkanów jak Pelee (1350 m. ), który w 
1902 r. zniszczył zupełnie miasto Saint-Pierre na Martinice wraz 
z jego 30.000 mieszkahców. Klimat tych wysp jest gorący, lecz świe­
ży i zdrowy, przyroda przepiękna* Wskutek jakiegoś kataklizmu przy­
rodniczego, odkrywcy francuscy zastali je prawie pustymi. Dziś 
Francuzi są tam plantatorami i przemysłowcami., Z Afryki sprowadza­
no tam dawniej murzynów do robót, którzy wyzwoleni stanowią wraz 
z mulatami, główną część zaludnienia. Gęstość tego zaludnienia jest 
bardzo silna, bo zbliża się do 200 na km¿ (obszar'ogólny-2.850 km - 
ludność - 480.000 ). Umożliwiło to intensywną eksploatację wysp,któ­
re produkują trzcinę cukrową, kawę, kakao, korzenie, wanilię, oleje 
kwiatowe, ananasy i banany. Fabrykacja cukru deje go 150.000 ton 
rocznie, a rumu - 350*000 hektolitrów.

Na amerykańskim Atlantyku północnym, na wschód od Nowej Fun- 
landii, zachowały się w rękach francuskich, jako reszty dawnych 
wielkich posiadłości północno-amerykdnskich, dwie małe wysepki - St« 
Pierre i Miguelon (240 km^) ta druga, prawie niezamieszkała. St. 
Pierre posiada 4.000 mieszkańców, których głównym zajęciem jest ry­
bactwo, Łowią przeważnie sztokfisze na ławicach nowofuniandz kich 
w towarzystwie 6.000 rybaków, którzy przybywają co roku, w porze 
połowu z Francji ( zwą tych dalekomorskich rybaków we Francji Terre- 
Neuvas), aby pracować na wodach dawnej franc us kie j w yspy Terre-Neu­
ve, obecnej Nowej Funlandii.

----o

Dokonaliśmy w ten sposób przeglądu francuskiego imperium ko* 
lonialnego. Zorganizowane, ucywilizowane i zbogacone przez Francu­
zów, daje Francji nietylko swoje ekonomiczne zasoby. Spahisi i Żu­
ław! algerscy, strzelcy marokańscy i czarni strzelcy senegalscy 
odznaczali się zaszczytnie swym męstwem w szeregach wojsk francus­
kich czasu wielkiej wojny. Inne kolonie zwiększają również siły 
i zasoby ludzkie Francji. Imoerium kolonialne Trzeciej Republiki 
jest jej wielką siłą .
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